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W sprawie ulatwienia 
slosunkólf handloW)'Clh z bYli środkową. 

Plantacye bawełny w środkowo azyatyc
kich posiadlościach ruskich, z każdym ro
kiem coraz lepiej się rozwijają i dzi§ już 
można i\II przepowIedzieć świetną p~zy
szłość. Stosunki jednakże z tamtejszemi 
rynkami handlowemi są doąd polączone z 
wieloma trudnościami, które niejednego na
bywcę zniechęcić mogą. Do takich niedo
godności należy między innemi niemożnoś~ 
uskutecznienia natychmiastowych wyplat 
za pomocą telegraficznych przekazów ban
kowych. 

Ogniskami handlu hawełną środkowo a
zyatycką są miasta: Bucham, Samarkanda i 
Kokan. Tymcz&!iem ani w jednem z tych 
miast niema dotąd filii banku państwa. Ze 
względn na rozwój stosnnków handlowych 
z temi miejscowościami, otworzenie w nich 
oddziałów banku )est rzeczą nieodzowną. 
Zanim tQ wszakże nastąpi możnaby obmy
śleć jakiś środek tymczasowy załatwienia 

. wypłat. Chcemy tn właśnie zwrócić uwagę 
na jeden z takich sposobów, który można
by bezzwłocznie wprowadzić w życie bez 
żadnych truduości. 

Obecnie nabywcy bawełny środkowo
azyatyckiej zmnszeni są załatwiaĆ wszyst
kie swoje wypiaty za pomocą przesylek 
pieniężnych pocztą. Przesyłka taka np. 1; 

Łodzi rlo Buchary idzie blisko 4 tygodnie, 
co ogromnie op/,źnia wszelkie trallzakcye. 
Dokonywanie tycll wypłat moźnaby było 
znaoznie przyspieszyć, gdyby najllliższe od 
wzmiankowanych przez nas rynków Azyi 
środkowej oddzialy banku państwa, w Ba
ku i ~'aszkencie, miały prawo f obo'wiązek 
snmy, otrzymane za pomoc~ przekazów 
legraficznych, przeayłać' dalej pOCjll 
miejsc przeznaczenia. , 

'I.'ym sposobem nabywca bawełny w Mo
skwie lub Łodzi móglby •. wpłacić 
bną do Q(ld~ialu bauku w 

a · ten pr2:eKI~ZI\,[I)y 

~dolf Delpit. 

OBIEDWIE. 
TI4maezył :T_ N_ 

(.Dalszy oiąg - patrz NI'. 67) 

-. yer I że już w pienvszych (Ioiach roz-
ZĄ prze- poczną się studya wstępne nad nowemi Ii

sylkę pOCZtblTą mogłaby być pobierana, niami kolejowemi w Królestwie Poiskiem. 
albo przez , oddział banku, otrzymnjący Na linii Bialystok-M1llwa ma być zbudowa
wpłatę, albo przez biuro pocztowe od od- ny w r. b. tylko oddzial Bialystok-Łomża. 
bieriljąeego pieniądze. Tł'udności więc "Źa- Je(lnocze~nie odby\vaĆ się będą studya nad 
dnych operacya ta nie przedstawia, a ula- odnogi} tejże koiei Łomża·Malkinia; odnoga 
twiłaby ona znacznie stosllllki pieniężne z ta będzie przedlużeniem koJei siedl~ko
Azyą środkową, skąd samej tylko bawełny małkiJiskiej. Studya wstępne trwać będą 
surowej przychodzi już obetnre do llosyr. 9ztery miesiace i bezwarunkowo przed zim~ 
europejskiej i Królestwa Polskiego za kil- zostaną nko6czone, Główny kieruuek sp 0-
kanl\ście milionów rubli rooznie. Z tego po- ozywać będzie w rękach p. Ku~mienko, na
wo(lu pragnęlibyśmy, ażeby wplywowe pi- czelnego iużyuiera kolei poleskich. Budowa 
sma ruskie zecheiały poprzeć teu nasz pro- oddziałów: Bia1;ystok,Łomża i Łomża-Mał
jekt, by doszedł do wiadomości sfer wla- kinia rozpocznie się na wiosnę l'oku przy
§ciwycb ' i jak najprędzej został wllrowa- szlego. Studytl. na dystansie Łomża-Mława 
dzony w życie. rozpoczuą się w maju. 1891 rol..-u. 

- ,.KI'aj" dowiaduje się, że w tych 
. dniach rozpoczęła obrady specyalna. komi-

Prze~ysł. h8n~el i komunikjlcye. sya delegowana dla reformy taryf kolei 
petersbursko - warszawskiej. Jakkolwiek 
nl"l\wdopodobnie zmiany tal'yf, odpowiednio 

Drogi wodne. do zaslld przyjętych pl'zeZ departament 
- Niezadługo rozpoczynają si~ pomialJy taryfowy, wypadną w kierunkn zwyżko

na Wiśle, Narwi, Bugn, Wiep:'zu i Pilioy, wym, możliwą ,jest jednak obniżka taryf 
celem wygotowania kosztorysów regnlacyj.- na węgiel dąbrowski. 
nych tych rzek. P.otrzebne fundusze wya- , Handel.. 
sygnuje skarb pań~twa; liczba inżyniel'ów - .Birżewyja wiedomosti" donoszą, że 
w \Varszawskim okręgn komunikacyi do dwaj przedstawiciele łMzkiego okręgu fa
tych robót będzie powiększouą. " brycznego, którzy wyjechali niedawno do 

- .MinisterynIO komnnikacyj zawiatldmi- Persyi z pI'ó)Jkami wyrobów tkackich, pod
ło wszystkie zflrządy portowe mOl'za Bal- ozas pobytu swego w O,leaie zbierali Ivia
tyckiego, Czarnego, Azowskłego i KaspiJ- . domości, d.ot}·cz~ce solidno~ci niektórych 
skiego, • że od sierpnia roku bieżącego bę- firm p.erskich, znanych w Odesie ze sto
dą nakładflne kary pieniężne za wyrzuca- Bunków handlowych; pouiew:I.Ż fabrykllonci 
nie bałlll!tn w portach, przystaniach ol'az łódz!)y zamie~zają udzielić kupcom, perskim 
na calem morzu Azowskiem: za pierwszy· sZBmkiego kredytu. 
raz nakładać się będzie kara ' pieniężna - Ubiegle tygodnie, pis1./! .Gazeta 10-
1000 rubli, za drugi 500b rubli, za trzeci gowali", były kulminacyjne na punkcie ci-
raz statek będzie konfiskowany. BZy stosunków hllndłowych z Cesarstwem. 

Drogi żełazne. Szozególniej gałąź towl\rów blawatnych i 
- W zanądzie kolei nailwiślaliskiej, jak galanteryjnych pogrążona jest w zupelnej 

nKnryel' eOlhienny", potlnie- stagnacyL Wyroby wełnillone dotąd nie ma
zaprowadzenia. stałych J bile- ją amatorów; obstalunków, których zaz-wy

AholllLm'ant,owycliJ. pla uniknięcia nad- cz~j o tej porze byto dnio, tym razem 
być zaopatr'zoue w fo- wcale niema. Z wyrobami bawełniauemi 

wJa,śc~icieli. Projekt powyższy nieco lepiej, aczkolwiek zamówienia" u'zy-
m·7:~n!".JlWlCm" będzie władzom do maj IV ciasnych" granicach. Wypłaty 

w bardzo liczba. 

, na Ol 
Z źoną, za tą uroczljI cyc!t go ' w tem mieście. ~ I był 
gdyby nie 'wplyw Burowej i pobożn.ejJl ro- §więtol\Zkiem, ,ukrywał się t,y1kq, ,żeby uni
dziny, pogodzilby się z nią oddawna. Ale knl}ć skandalu. , . 
to tak zawsze bywa w życiu: pierwszaJje, PaD"GarJi.n-.Rueil miał znajomjlgo, który 
go IJołowa S'ehOdzi nam t1a,;I~eniu swych UlU pomagał w; czasie cz~tych jego wy-
bliźnich, w drugiej bywam ez nich ,za- ciecze~ do faryża. ByŁ to kolega szkol-
nudzani. W ciszy więc kó yonaln~ ball- ny, pa.ryżanin bęz skl'up\llów, mający 'dużo 
kier bordoski powierza.ł ojc ducłrownemu spry;tu i ~I)rawy ~o intryg, stowel1\ Fer
wszystkie miotające lIim niepokoje. , A. tru- dyllllnd de Guillsac. W ty)ll ,'{łaśnie cza-

I w tym razie sąd o' .Manrycym opiel:ał& duo lOn czasem było opierać się pokusom, sie, gdy pani Ąndrezy, o}I.rywala -się IV ,Pa
na znajomo§ci samej sieuie. Sądziła, 'że występującym w postaci 1juŻ' · to jakiej ope- ryżu, ów de Gnillsac powracając , raz ~ kln
młody człowiek rozczaJ;uje się prędko, że retkowej śpiewaczki, już to zręoznej tirzilio- bu do dQlDU, J zastał czekającego na ~iebie 
przeSycony szczęściem, zacznie robić po-' tki z baletu. . '. pr3yj!\ciela. 
ró~an'ia, . które nie w.fpallną na korz;!;~ć Zacny dyrektor sumienia pana Garlin- - Ach to ty Edwan1zi\!, ,stary druchn 
kobiety cnotliwej, nabożnej, uczciwej, szla- ;Rueil, bywał czasem w -wielkim kłopocie. -zawołal I>.dzilviony. Nic n\e rwiedzialem 
cbetnejt ale... niemajl}cej doświadczeQ.ia vi' Nie sądzlt wprawdzie, że stanowczo trzeba. o twoim przyjeździe do Paryża. 
milosci... i' byt'w zgodzie z !;zóstem przykazanie~ . - Bo też nie miałem czasl\ . uprzedzić 

Huberta nie była zdolną ocenić powabu lecz rozgrzeszaj§c z przeszlości, nie mógł Clę o tem. 
cnoty, lIie czuła, że bywa nieprzezwyciężo, 1 przecież nil prZyszlość radzić grzesznikowi, - Dawno przybyłeś? 
nym i spQQziewała się, bądźcobądź l odzy- aby wpadł w nowe łifędy. Omawiał też - Przed go~ziną zaled wje. 
skać dawnego kochanka. I postanowiła. zręcznie rzecz całą słowami bez głębsze- .- ,Szczęśliwy z ciebie czlo\Viek. 
czeka6 wy trwale_ go znaczenia, które nie kompromitując ni- - DlaozegQ? 

W jej mniemaniu związek Katargny z kogo, nikomU. też nie ptzyllo~ily pożytku. - Bo wijll'zys~ wida~\ ~ sil( jeszcze u 
Maurycym nie mógł trwać dłngo. Mąż zra- - Syuu mój, lnówił, zdaj Wgzy~tko lIa nas Qawią Vi PII.I:Yżu. Ale czy Jeateś wol-
żony obojętllości~ małżonki; musi przełożyĆ' Boga. , nym dzisiejszego wie!j7;oru? , ,I 
nad nil} jej siostrę_ A tymczasem trzeba A to piękna historyItI Pan Garlin-Rueii, - Jestem przecież zawsze wolnym, jak 
bylo . stJ-zedz się surowo~ci małżonka. Pąn mial poświęcić Bogu te niepokoje, które ci ~viadomo. 
Garlin-Ruęil zastrzegł sobie aktem nrzędo- nabawiały go największeg~ kŁopotu. ~ A więc jęśli twe uprzedzenia na to 
WYID,. ~eby nie mieszkała w Paryżu. Ale -- Nie słnchaj podszeptów szatana - pozwolą, przyjdź do mnie (I~ig na obi lUlek 
przeclez ani pan de Vrede, ani domownicy mówił ksiądz (lalej - pflmiętaj, że żal i w wesołem kółku podany. Będzie tam .... 
z ArnaY-le-Comte, zdrądzić jej nie mogli, skrucha zmazują winy, Ferdynand de Guiusac zaczął ię śmiać 
pos.tan?wlla więc sobie pozostać tu ozaS - A szczególniej. nnikaj skandalu. .. nagle. 
iaklś, zyć w ukI"yciu, wychodzić nlało, uui7 Bankier z ' tych słów wyprowadził jedy- - Jesteś weaół- wyrzekł Garlin-Rlleil 

a6 ł~dzi i niebezpiecZJ\ych spotkań. W Ar- nie- ten wniosek, że wina' popełniona lldala z Odcieniem ;Iiepokoju. 
n~y me mogła nic ,yiedileć, arii zapobiedz od miasta Bordeaux byłaby o połow~ - O bą.dź pewien, ~e cię prze~ież \.:om
nIC.zeąlU. \V Paryżu miała otwarte pole mniejszą. Postanowił więc nkJ-yć" ię w promil.ować nie zechcę. .Test6ll uajiepszym 
Ilzla~ani~. ~ dlatego zgodziła. się prowadzić Paryżu, tern mieście poś.więconem esolo- z moicb kolegów. Ale po C9 te obawy! 
~t 0110 zycie tak niezgodne z jeJ ' gustami §ci i roskoszy. Nikt nie Odgadłby celu mój dl'ogi! Żyje z przecieŻ" w separacyl 

elllperamentem. częstych wycieczek do stolicy, które 100- li żon/ł ... 110, to nicszozęście i mnie spotka-

xxv. 
, I 

\"D:bl'y katollk nie pl'zestaje być czło
le rem... A gdy się jest człowiekiem ... 

gly mieć pOZÓI' in~eresów bankowych. łoby nie1;awoduie, gdybym się kiedy ożenił. 
Jak tylko mógł się wyrwat'. z pod Przybywasz cichutko do Paryża dia 1'070-

czujnego nadzoru swoich podwładnych, si a- ' l'ywki i cóż w tem tak dalece złego? A 
dal na pocillg· kUl'~I'ski 1'auO, ą. wieczo· więc tak, czy )lie. BQlI~~ l; u !Duie dziś 
rem przechadzając się po bulwarach, drżał na obiedzie? 

w wzmaga 
cach poludniowych. 

- Z Bueuos-Ayres donosz/ł, że produ
kcya wełuy argentyńskiej wykaże w tym 
l'oku znaczny wzrost. 'Strzyż, odbywająca 
się we wrześniu i w październiku, zapo-
wiada się bardzo pomyślnie. ' 
~ W tych dniach 1\1 Jekaterynosławiu 

skoliczył się jarm ·k pett-opa włowski, któ
wcale nie powiódł się w tym roku. 

z której niegdyś .'lławne byJy te 
dowieziono bardzo malo, wszyst

, z tych 8,OllP spl'ze
welnę płacono po 6 ru

bli pud, za myŁ4.po 8 rubli pud. W ogóle 
zna~enie jarwu'ku petropawłowskiego dla 
handłu wełną z każdym rokiem upada. 
Obywatele ziemscy, hodujący owca, wolą 
sprzedawać wełnę na jarmarkn tl'oickim 
w Charkowie, lnb nawet na iljh"iskim w Pol
tawie. 

• owosti" donoszą, że w ministeryum 
komunikacyj utworzono KomiSJę z przed
staw~cieli wszystkich dróg żel!LZnych, 'w ce
lu rozpatrzenia jednej z naj W1!.żniejszych 
kwestyj, dotyczących hantllu zbożem. Do
tychczas, jak wiadomo, zboże sprzedane do
stawiane jeat na stacye dró~ żelaznych, 
gdzie oczekuje kolei wysyłki, przyczem 
zdarza się często, że skła.dy towarowe na 
tych stacyach nie są w stanie pomieHcić 
wszystkiego przywiezionego zboża i osta
tnie pozostaje pod golem niebem, ulegając 
zgubnym wpływam atroosfery. Wobec tego 
ministeryum komunikacyj projektuje, żeby 
drogi żelazne przyjmowaly towary zbożo
we w §I>ichlerzach, należących do wysyła
jących towal;.l' , b~ wzgledn na odległość 
tych śpichlerzy od stacyj kolejowych, przy
cz<;m wydawane byłyby kwity i oznaczony 
czas wysłania zboża ną stacyę. Wzmian
kowana wyżej komi,sya ma z,ająć się , y
pracowaniem przepisów, dotyczący'ch tej 
kweatyi_ . 

Pri8lllyał. 
- O przywilej lO-letni na wyrób iO(ly

ga sztucznegg stara. sil) w departamencie 
lIandlu i baneńsKa fabryka ani
liny i 

zapl'oszenie lechtało go lect obawa i 
ochota stacza1;y w nim wałkę. 

- Wymienię osoby. aby cię UBpokoić .. _ 
Bętlzie generał Manrec, stal'y od ważny 
wojownik, który wesołem życiem odpędza 
nudy starości. Bę.ią dwie ładne kobietki: 
Klotylh Veronese, slawna piękno~ć z ru
demi włosami i Ketty Bireque z teat.ru 
Gymn&!ie ... 

- Aktorki? Hm, hm- zawołał p. Gar
lin-Ruej]. 

ie lękaj się. Nikt tam wiedzieć 
nie będzie, że jeateś szanownym panem 
Garlin-Rueil ~ BordeauL Puedstawię cI~ 
nod nazwisKiem pana ... pana QQbert. .. 

Ferdynand był zauadto wielkim egoistą, 
aby mial troszczyć się o przyjelllno~ci SWb
go dawnego kolegi, ale w tym wyjątko
wym wypadku prz!lwidywał do konałą ko· 
medyę· 

Znał oddawna Kiotyl<lę, jeazcze wtedy, 
gdy byla przyjaciółką Edmunda Sorbier i 
chciał wmówić w nią, że zrobi doskonały 
interea na bIi~zem poznaniu się z mieu
kańcem prowincyi. A Klotylda pomimozua
cznych dochodów i dostatków, w jakich 
żyła, nie cofała ię nigdy przed nadzłeją 
powiększenia majątku. W razie, gdyby 
udała się ta farsa, byłaby wyborną: Dwaj 
szwagrowie bezwiednie rywalizujący z so
b!! 'fen światowiec nie ULStanawiał się 
nad kwestyą moralności, któl'& zreszŁ4 
bywa względmt. Wszystko l.ałeży od zwy
czajów świata, w którym się żyje I stop
nia drażliwości sumienia., jaki kto posi&da. 

Obiad podano o ósmej w miejscu dogI! 
nczę zczanem. 

,Fel'dynand zachwycony swoim pomyslem 
upl'zedził przedtem Klotyl d~ i pr:cygot~wał 
do nowycb pOdbojów. 

- Jaki jesteś dobry, że mnie zabiera z 
z ~ohą-zawołlLła nrado WILIl&. 

(D. t. 71.). 



DZIENNIK Ł6DZKI. 

departamentn przemysłu i handlu o wyda.
nie mu przywile.w Uf, ..,yna!eziouy przezeń 
sposób przygotowywania margaryn}", nie
szkodliwej (podług zd,ania wynalazcy) pod 
wzglę(lem hygienicznym. 

- .Jedeu z angielskich fabrykautów bi
cykli, Coventry, rozpocząl układy w celu 
wzniesienia w Warszawie fabryki welocy
pedów. 

przedsiębierców. W celu omówienia tej 
kweRtyi, inicyatol zy mają wkrótce zapro
sić na naradę kilku wybitniejszych fabry
kantów towal'ów wełnianycb. 

(-) Huta Izklana. Na miejscu zwiniętej 
huty szklanej p. Fiszmuna, od Nowego-Ro
ku ma powstać nowa, której założycielem 
będzie )l. H. L. Z Dąbrowy. 

na kilka występów gościnnych na scenie dziesięciomiesięczne- knrsy bnehlllteryt'4i: 
teatru letniego, panua Zofia Kirszensztein, kobiet. Oprócz bucbalteryi, na kurSath 
artystka z towarzyijtwa p. Kościeleckiego. tych będą wykładaue: prawo handlOwe e. 
W . dniu )utrzejszym panna K. ukaże . się kOllomia polityczna i historya haudlu i 1l~7.e. 
w Jednej ze swych nlljlepszych kreaCYJ, w mysłu. 
operetce "Pierścień rodzinny". Z powodn - Główny zarząd prasowy wydał roz. 
przygotowań reszty artystów, nie było I porządzenie, jak dono i .GraŻdaniu,· aby 
wczoraj pl'Zedsta wienia w ogl'Odku Sellina. IV zelkie ogłoszenia o ~1·!Klkach.leczniczYch 
Następną operetką, w której grać będzie kosmetykach i t. p., dozwolonych Pl'ze; 
panna K., jest "Camargo." władze lekarskie, umieszczane były prze. - Fabrykę octu spirytusowego założył 

w Płocku p. Markus Kirsztein. 
- Zebrauia ogólne akcyonal'Yuszów 

cukrowni Hermanów i Łyszkowice, odbędą 
się IV dniu 16, cukrowni ZlIŚ Konstancya 
w dniu J 7 pażdziemika roku bieżą cego. 

- Jeden z ogl'odników warszawskich , 
jak donosi . Kuryel' warszawski," lIa pod
stawie umowy, zawartej z pewnym IJI'zed
siębierClh wydzierżawił 5 morgów (Iobrego 
uprawuego gTuntu między Wolą 'a Rftkow
cem, dla zalożcnia plantacyj róź . ~a plau
tacyi tej hę!lą bQdowane róże wysoko i 
nisko-pienne tych odmian, które się naj
pewniej ndają w na zym klimacie, a to 
dJa jaknajoblitszego zbioru, który całkowi
cie zabierze przedsiębierca , celem lil'oduk
cyi olejków i esencyi różanej. Fabryka 
esencyi różanej , w miarę powodzenia, obli
czonego nil wywÓz do Cesal'stwa, ma bye 
z b!dsem Zna'cznie rozszerzona. ' 

- W celu eksploatowania rubinów i 
szafirów w Si amie utworzyło s1ę w Anglii 
towarzystwo ilkeyjne ze Il'lnacZ1lyni kapita-
łem. ' 

- W Londynie utworzyło 'się towatzy
stwo akcyjne pod firmą ,The Spanlsh 
Corl)oratlon Lim\ted" z kapitałem l mil. 
f. szttlt·1. ')V .99,600 akcyach zwyczajnyeh 
po 10 funtów i 4,000 akcyacb założyciel
skich po 1 funcie, które zamierza nabyć 
i eksploatowa:ć w 'Hiszpanii d wie koleje i 
48 zakładó~v górniczych. 

Telegraf)'. ~ 
-' Dep ze międzynarodówej kOrespou

<lencyi telegraficznej, zaczęto przyjmować 
w Unilljowie, w guberni k!lliskiej. ' 

Wyslawy. . " 
- JIIa pr'lyszłej W zecb'rIlSIciej wystawie 

Pl'acj KObiecej rzemieillniczo - artystycznej 
urządzony będzie pawilon, IV którym pod
czas wystawy, W godzinach na to przezua
czoby{;b, wykouYwane będą niektóre robo
ty, jako to: Rrzygotowywauie wyrobów z 
pozłoconego lub z posrebrzonego drntu, 
wyl'oMw' plećiou'ych z włosów ' i t. d. ' 

Z MIASTA i OKOLICY, 
(-) Hodowla owiec. KilkI! przemysłow

CÓIV -rolnik6w z okolic Kutl)& stal'a się po
dobno o rozwinięcie w okolicy' Łodzi na 
wielką ~kalę hodowli o,!iec, z których weł
na byłaby sprzeda walią bezpośrednio fabry
kantom tutejszym. Urzeczywistnienie tego 
projektn zależy od poparcia fabrykantów 
wyrobÓw .wełnianych, t','. j. od tego, czy 
zechcą . om nabywać wełnę od powyższych 
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(-l Grecy. Bawi w Łodzi kilkunastu 
greków w celach haudlowych. 

(-l Szynki. Od l lipca r. b. przybyło 
lIa ozem mieście kilkanaście nowych szyn

ków. Wszystkie te szynki pozakładali izra
elici. 

(-) Na targ wczorajszy bardzo mało 
dowieziono artykułów 3pożywczych, w~ku
tek czego poduiosły się znacznie ceny ja. 
rzyn i kartofli, tudzież drobiu. 

(-l Targi zbożowe. Wczoraj lIa stacyi 
towarowej sprzedano: owsa 500 korcy 
po rs. 2 kop. 90 do rs. 3 kop. 15. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
200 korcy po rs. 6 kop. 25 dv rs. 6 kop. 
~5; tyta nowego 400 korcy po rs. 4 
kop. - do rs. 4 kop. 25 za korzec. 

Popyt wogóle słaby. 
Siano sprzedawano po kop. 80 do k. 85; 

słomę od rs. 1 kop. 5 do I·S. 1 kop <!5; 
koniczynę od rs. I kop. 5 do rli. l kop. 
20 za cen tnar. 

(-) Rz!fżn icy tutejsi na warszawskim 
targo bydła, w ubiegłym tygodniu zaku
pili znaczną partyę nierogacizny, bo prze
szło 600 sztuk. Cała ta partya nadeszła 
j uz do Łodzi. -

(-) Nieszczęśliwa r odzina. Przed ro
kiem zamieszkali w Łodzi pp. X. z rodzi
ną składającą się z 7 dzieci i matki. Przez
cały czas pobytu w uaszem mieście, pp. 
X. byli dziwnie prześladowani przez los. 
Najpierw nmarła im matka, a za nią prze
nosily się kolejno do wieczno§ci dzieci. O
statnią córeczkę pochowali oni w tych 
dniach; paui X. przy grobie ostatniej po
ciechy rozchorowała się tak silnie, że życiu 
jej grozi poważne niebezpieczeństo. 

(-) Wypadek. \\'czoraj rano koń rozbie
gany na ulicy Nawrot skoczył na żebraka. 
któremu skaleczył kopytem nogę . 

(-) Kradzież. Po raz wtóry stał się 
ofiarą rzezimieszków p, R. sekretarz sę
dziego pokojn V rewiru miasta Łodzi. Wy
prowadziws~y się z mieszkania, w którem 
po raz pierwszy był okradziouy, zajął lo
kaI przy korytarzu gdzie mieszczą się sale 
sądowe II i V rewiru, sądząc, że będzie 
bezpieczny. Tymczasem onegdaj o godzi
nie 2 po południu, z mieszkania tego za
brano różnej gal'deroby za sumę prze
szło 50 1'8. Wciągu więc bardzo krótkiego 
czasu p. R. poniósł straty blisko na 1601's. 

(-l Ze Zgierza. Część towarzystwa lu
belskiego w sali koncertowej hotelu • Vi
ctol'ia" odegrała onegdaj przy dość licznie 
napełnionej widowni komedyę: "Nel·wy." 
Miasto nasze sympatycznie przyjmuje al·ty
sMw. 

(-) Tea.tr letni , Wczoraj przyjechała 

KRO NI K A. 
Warszawa. 
- .Kurym· codzienny· dowiaduje się, i:e 

z chwilą podwyższenia opiaty za leczenie 
w szpitalach, specyalna komisy a . dokonać 
ma rewizyi wszystkich przepisów, tyczą
cych Sit poboru opłat i kosztów kuracyj
nych. eczeni~ bezpłatne w szpitalach 
ogólnych i specyalnych nregulowane będzie 
przez uzupełnione postanowienia, jak r6w
nież ściągaui.e należności od gmin i róill.Ych 
instytucyj za leczenie mieszkańców z8miej 
scowycb i oficyalistów fahrycznycll, kołejo
wych i t. p. 

- Dla opracowania memorYl\ln w spra
wie pl'Zyłączenia do Warszawy przedmieść: 
powązkowskiego, wolskiego i mokotow
skiego ma być dokonane wkrótce oblicze
nie ludno~ci, domów mieszkalnych i pla· 
ców. Po przyłączeniu przedmieść wymie
nionych, Warszawa Iiczył.aby z górą 500 
tysięcy mieszkl'ilcÓW. 

Petersburg. 
- .Prawit. wiestnik" zamieszcza aJ

wyższe rozpOl'ządzenie o zmianie 19 i 59 
art. ustawy o powinności wojskowej. Ter
min służby dla wstępujących do wojska na 
mocy tej ustawy, z wyjątkiem ochutników 
i tych, którzy kOl'Zystają z pl'lLW ochotni
kom przyznanych, liczy się: dla wstępują
cych w czasie od 1 stycznia do 14 sierp
nia (st. st.) włącznie-od 15 sięrpnia tegoż 
roku, a wstępującym w czasie od 15 sierp
nia do 31 grudnia, od l stycznia (st. st.) 
następnego roku. Osoby, wymienione w p. 
l art. 56, mogą wstępować do wojska po 
ukończeniu kursu nank lub ukoilczeni egza
minów, bez względu na termiu poborowy. 
Art. 355 zostaje zniesionY', , 

- Do departamentu medycznego m,ini
steryum spraw wewnętrznych kilka kobiet 
podało prośby o pozwolenie im na zajęcie 
posad w aptekach. Większość proszących 
ukończyła kurs nauk farmaceutycznych w 
Zurychu i Wiedniu. Prośby te będą uwzglę
dnione, jeżeli petentki zdadzą egzamin na 
stopień pomocnika aptekarskiego. Egzami · 
ny te odbywać się, będą przy uniwersyte
tach: moskiewskim i kijpwskłm. 

,- .SwJet" dQnosi, że ob~cnie wypraco
wywany jest projekt włościańskiego towa
rzystwa wzajemuej pomocy przy poża
rach. 

- ,Ruskija wiedomosti" donoszą, że w 
Petersburgu otwarte dą we }vrześniu 

której'",ue by a~Dą. yil, że Ją sercu ecz z powabnym u miechem i często 
może zobaczyć przejmowała go trwogą; podle- złośliwem słowem na ustach. Motylem z 
gał zawsze jęszcze prawdziwie zabobonnej żądłem, nazwał ją Siroko, a Pistasz jej to 
obawie uroku, jaki wywierała na niego jej powtórzył. ,Wyrażenie podobało się jej bar-
piękność. W jego wspomnieniu żyła dawua dzo. .. 
Juanita, Którą wyobraźnia jego zdobiła Piswz by.wa.l teraz codziennJ'lll gościem 

Ttómaczyła r' li. najczarownitljszemi · wdziękami. Jedyne u- , w 'l'raunhergu. Linda kokietował~ go, ale 
- , _ I sprawiedliwienie hańbiącego postępku Fe- w sposób zimny i obojętny, ~alotność Jej 

(J){tl$,~y ciąg-'J(I/,.z N/'. 167). !iksa leżało przecież w dem~lDicznym powa- nie miała nic uprzedzającego, nic wyzywa-
L bie tancerki. jącego. Nie ruszał się z miejsca, jak mówił 

Pobrali się na poc7.ątkn czerwcu. Raj- Przed ślubem ojca wystosowała Llnda do Siroka. .' , 
mund, " rozgol'yczolly i zadłużouy, bez wa- do niego piorunujący list i nie ' otrzymała - Ona nie m.a, t,emperamen~u, ani ser-
hania złożył synowski pocałunek na tłustej odpOWiedzi. Była pewną, że ojciec gniewa ca-powtarzał zły-a raz dodał: 
ręce swej nowej matki. Zaraz przy pierw- się na: nil} i nie spodziewala się jego wizy. ' - ~{oze jej wcale o mnie .nie chodzi. . 
8zem spotkaniu, 'tak potrafila ująć go so- ty. FeliKS podzielał wprawdzie zdanie żo- - O kogóżbY?-rzapytał SIroko opryskl!-
hie, że był jej oddany prawie tak ślepo jak 'ny, ale od czasu do czasu okazywał wielki wie, gdyż przypomniał sobie dawne posą' 
ojciec. Juanita pragnęła pozycy! w' świecie nie'pojcój; o.rażnił tein w Lindzie ducha dzenia. 
i chciała być koniecznie n Lindy. Harfln"k przeciwieństwa. Ale Pistasz l'Zucił szybko: 
nie wiedział w jakich stosnnkach pozosta- -- Ostatecznie jestem kontenta, że ojciec - Może ~ Garciua-i wyszedł. I 
wala dawdiej z ]'eliksem, a jej to zu~eł- nic gorszego nie zrobił -;-- powiedziała raz - Zl'Iaryowałeśl - krzykuął Siroko z 
nie nie przeszkadzało, przeciwnie, myślała obojętnię, prawdopodobnie dzieci mieć nie gniewem. .. . 
że włallza jej nad Lancbei'giem, której kie: będą, a co do reszty, to małżeilstwo z tan- Po namyśle, musla! Jednak przyznać, ze 
dyg tak naflnźy~a, \lła.t ,vi jej dziś zdobycie cerką jest pewnego rodzaju szykiem. Piet·w- Garcin zallZęsto bywa w Traunbel'gu, że 
stanowiska 'w śWiećie. sza ' do niej nie pojadę, ale jak pl'Zyjedzie, Linda dJa niego ma zupełnie iune s,pojrze-

Harfink, spotkawszy się raZ' z Rodenem, to ją przyjmę. nie i inny głos, niż dla wszystkich innych, 
zwierzył mu się 71 zamiaru tony. Feliks milczał. że doznawał otl niej względów, jakimi s!ę 

- DQprawdy, nie wiem co robićl Linda Przez jakiś czas miał mocne postanowie- nikt nie cieszył. Będąc ju~ , raz na pochy-
czasami taka dziwll.a...!- mówił zakłopotany_ nie, powstrzymał się od picia, lecz napró- łośc~ fałszywycb przypuszcze.ó, Siroko przy

A Roden z przebiegłym uśmiechem od- tno. Kiedy dawne wspomnienia zaczynały pomniał sobie poufałość LIDdy !"zglę~em 
powiedział: ' . dręczyć jego umysł i palić serce, uciekał szwagra, która ze strony ładnpJ koble~ 

- Nlecb wUJ I nfIpisze I do Lindy, kiedy I się z początku do pracy. 'Czytał, lecz nie w obec młodego. mężczyzny nie. hyła na 
~oże pl'zł'je~hilć, zresztą dlaczegóżby wuj ' hędąc przyzwyczajonym do umysłowego za- miejscu. . 
~ll~ miąŁ pOjechać tam bez zawiadomienia jęcia, prędko odkładał książkę na bok, Zły ~ył na Gat·cJD~. . 
Jej? gdyż nie zdołała zająć jego u wagi, wycho- - NIe ma zape.wDle złych zamiarów 

- ,Rzeczywiściel masz racy'ęl nie wiem, dzil na dalekie spacery, robił konne wy- myślał-ale powiDlen być ostrożny. 
coby nlQgła mieć'., przeciwko Zauci? Co to cieczki, lecz i ten sposób okazał sję nie 
za kobie~a! - żachwyćał się mlody maIżo- skutecznym, bo smutne wspomnienia towa-
nek. - Brylal)ty ma od króla ... złoty pan- rzyszyły mu wszędzie. Cierpienia jego sta
cerz od księcia ... a pomimo to jest tak go- wały się coraz większe, pil więc, pił n
spoual'lla jak mało k6bietl Nazywa mnie kradkiem w swoim pokoju, aby go nikt na 
Antosiem i cerujtl moje śkarpetki. gorącym uczynku nie schwycił. Przy stole 

ROZDZIAŁ III. 

Feliks czuł się coraz ni(lszc7.ęśliwszym; 
życie wydało mn się ciężarem ule do zuie
I\leuia. Wiedział, ŻO Juauita przebywala w 
M81'ienbadzle, wie!lział, że wyszła za jego 
te cia. Ani się tem zadziwił, ani oburzył, 
sl!dzil bowiem, że niema nikczemności, do 

zachowywał wstrzemięźliwość. Nikt go już 
nie widział z ohrzękłą twarzą, zataczają
cego się, ale nikt z jego otoczenia nie spo
stl'zegł, że Feliks nIgdy już nie był trzeź
wym. Ręce mu drżały, oczy zapadnięte by
ły bez wyrazu, nos miał lekko zaczerwie
niony, glos niepewny. 

Linda tymczasem, obojętua na cierpienia 
męża, tyła z dnia na dzień, z goryczą 'IV 

- Masz nową bransoletę Lindo?-powie
dział Feliks do żouy raz po obiedzie, kie
dy siedzieli razem w salonie i palili pa
pierosy. 

- Podoba ci ·się? - zapytała i podała 
mu rękę, aby ją mógł lepiej zobaczyć; 
składała się z grubych, złotych ogniw, do 
których przyczepiony byŁ dukat św. Je
rzego. 

- Bardzo ładna - odpad ;Feliks doiić 
obojętnie.-Czyś ją. kupiłu. w Marienbadzie. 

- Nie, hrabia .Kłmeny przysłał mi ją 

dewszystkiem w .Prawit. wiestniku,' w for_ 
mie zaaprobowanej przez władze; nastęnie 
ogłoszenia te IV §cisłem tlómaczeniu mog~ 
być powtarzane przez inne pisma. Jedno. 
cześnie zarząd prasowy zawiadomił gubel" 
uatOl'ów, że wszelkie ogŁoszeuia, przedru. 
kowane z , Prawit. wiesnika," jak l'Ównież 
podawaue przez lekarzy i dentystówado. 
tyczące ich specyalności, nie podlegają cen
zurze policyjnej, lecz mogą być umieszcza_ 
ne IV pismach za zezwoleniem właściwej 
władzy lekarskiej. '. 

- W Petel'sburgu, jak donoszą , Peterb. 
wiedomo tiUl zawiązuje się .Towarzystwo 
wzajemnego ubezpieczenia od utraty miej. 
sca." Stoso'Vnie do projęktu, każdy czlo. 
nek towarzYstwa powinien .płacić składkę 
najmniej rubla miesięcznie, za co otrzymu: 
je praWo, w razie utl'aty posady (subjekta 
nauczyciela, korektora i t. pl, tlo czasowej 
pomo~y ze strouy towarzystwa, w stosun. 
ku wnoszonScł( co miesiąc wkiadek. "To· 
warzystwo b~dzie miało własny kantor 
rekomeudacyi poszukujących pracy, jak 
również specyalnych agentów WŚI'ód fabry
kantów kupców i t. p. 

- W roku bieżącym,jak donosi "Świet" 
odbędzie się pierwszy zjazd inspektorów 
szkół lu(lowych guberni polndniowycll w 
celu wypracowania jednostajnych i stałych 
programów wykładu w szkółkach wiej. 
skicl!. Programy te zastosowane będą do 
warunków gospodarstwa wiejskiego i bytu 
włościan. , 

- W polowie sierpnia rozpoczną się 
roboty nad osuszeniem z/lcłrodniego i na· 
wodnieniem wschodniego KaUKazu, zgodnie 
z projektem, wypracowanym pl'Z~Z mini· 
steryum dóbr państwa i zatwierdzonym 
przez radę palistwa. 

- Ministeryum ~praw wewnętrznyclI za· 
wjadomiło w tych dniach, jak donoszą 
.Petel·b. wiedomosti", wszystkie instytucye 
włościańsjde, że podział gromad włościail
skich na 2 lub 3 gromady może byt do· 
zwolony nie inaczej" jak na zasadzie po· 
stanowienia '/. wszystkich gospodarzy , 
przyczem postanowienie to wiuno być 
sprawdzone na miejscu przez naczeluika 
ziemskiego i pl'Zez gubemialną komisyę do 
spraw włościańskich. 

Z Włocławka pisze korespondent ~Gaze. 
ty warszawskil\j": \V ogóle wieści o świe· 
tności urodzajów tegorocznych były bardzo 
przesadzone. Stagnacya w haudlu, spadek 
walut zagranicznych i brak kredytu fatal· 
nie oddziaływają na przemysł tutejszy. 
Włocławskie rabI' ki f~jansów, huta szkla-

ziś, g yż przegra do mnie za ad - o,l~ 
powiedziała Linda. 

- Hm - chrząknąŁ. Feliks i zmarszczył 
się', nie wiedział jednak jak wyrazić slo· 
'wami swoje niezadowoleuie. Zadawał sobie 
pytanie:-Czy mam prawa robić mojej żo· 
nie uwagi? 

- Jak widzę, to prausolet.ka mniej ci 
się teraz podoba, że wiesz sk4d pochodzi
powiedziała Liuda ze złośliwym uśmiechem. 
-- Nie Jesteś przecież zazdroąnYQl o tego 
dzieciaka. Jest on dla mnie tak niebezpie
czny jak tamten elegant-i przy tych slo· 
wach wskazała na ładuą, porcelanOWI} fi· 
gurkę· 

- Nie chcę ci psuć przyjemności-jąkał 
się Feliks - ale ty nie wiesz, jak chętnie 
lulizie zaraz najgorsze rzeczy pl·zypuszcza· 
ją, kiedy widzą, że młotly człowiek często 
bywa w ,domu ładuej kobiety. Jeżeli ci 
więc nic na nim oie zależy, jak sama po· 
wiadasz, to, to, możebyś go mniej często 
przyjmowała. 

- Hml chociaż tamten porcelanowy ele
gant jest mi zupełnie obojętllym - mówHa 
Linda wolno - to nie mam jerlllakże oaJ
mniejszej ochoty wyrzucić go za okno. 

..:.. Ależ o tern niema m/)wy - odrzekl 
Feliks-tylko żeby mniej bywał. 

Linda. nie pozwoliła mu dokończyć. 
- Mój drogi - mówiła spokojnie, otrzą' 

sając popiół z papierosa'-:u kobiety, \nÓW' 
my otwarcie. nie nałeżącej do jego sfel:Y, 
człowiek ' taki jak Pistasz bywa codzienOle, 
Inb wcale nie bywa. Pohięważ mam towa' 
rzyską naturę, musz9 si~ więc w jakikol. 
wiek sposób bawić, iuaczej umarłaby~ z 
nudów; panie uje zaszczycają mnie SWOimI 
wzghidami, muszę więc przyjmować panóW. 

- N~e l'oznmiem, że ' się z Elizą nie zga· 
dzaciel-zauwążyf Feliks. . 

- Byłam ostatnia u niej-Odpada LID' 
da-nie malll zresztą pretellsyi, że nie tll'ZJ" 
jeżdża. Zd~ie mi się, że jest obrażoną, po
niewa:t Erwin luui moje towarzystw? B~g 
świadkiem! rozmowy uasze są zupeltlle Ole
winnel 

- O tern nie wątpię aui ua chwilę,.ale 

powinuaś mieć wzgląd na Elizę, ona Jest 
nadzwyczaj nerwową i wrażliwą· 
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---w,ryki cykoryi i t. d., które dotąd 
o;łY zbyt na dalekim wschodzie, musiały 
IJ)I AJ ograniczyć swą produkc)'ę. Fabryki 
raDsóW rozpuściły polowę swoich robo
t!kÓ1V ». dla reszty zmniejszyły liczbę go
!~ p;'acy. Z tych też powodów rozwinął 
ł lę silnie ruch emigracyjny, dotąd prawie 
\lI'idziany. Niemasz tygodnia. aby kil
~~ rodzin nie wyjechało za ocean. Staro-

konni wyjeżdżają z calemi rodzinami. 
Z!ektórzy z nich zatrzymują się w Anglii. 
~zie prowadzą proceder. jakiego się w kra
. uauczyli. Między emigrantami są lasi 
kupcy zamożniejsi. którzy z powodu brakn 
obrotu zmuszeni byli zamknąć od wieln łat 
tutaj prowadzone handle. aby z !·esztą ka
itaJu szukać lepszego powodzeUla za oce-

~eDl. Około 40 rodzin starozakounych od 
wiosny wyemigrowaloz Włocławka. Z chrze
ściRn emigrują po większej czlllici ludzie 
w sile wieku. bezżenni rzemle§lnicy 1 robo
tnicy fabryczni. Kobiety. zwykle paully. 
wyjeżdżają na żądanie kogoś znajomego 
lub z rodziny bę~ącego w Ameqce i to w 
celach matrymoDlalnycb. 

------... 

ltOZMAITOSCL 

X Olbrzymi most. Ameryka. posiadać b~
dlie 111 lat kilka most najwi~kszy na świecie; 
""'Y~ on b~d.ie Nowy-York z Jersey City. 
en.t Stanów Zjednoc • .oDHh powierzył bndo

'1 tego mostu towarzystwu .North River 
Bńdge Company'. Wedle planów intyniera 
Lindenthala przęsło mostn tego pomiędzy- dwo
ma filarami będzie miało 3000 stóp długości. 
.znosić si~ zaś b~dJoie 155 stóp ponad po
wierzchnię rzeki. Wietyce. po obu stronach 
rzeki wzniesione. b~d, miały po 500 stóp wy
sokości. b~d, więc mało co nitsze. nit 01-
brzyDli pomnik Waszyngtona. Do budowy kat
dej wietycy trzeba będzie z~yć więcej mate
rysio, nit do którejkolwiek piramidy egipskiej. 
Na moście owym ma być nłotonych 10 torów 

kolejowych. ozellć torów dla powozów i 
konnej i dwa wielkie chodniki dla prze

chodniów pieszych; most będzie mógł pomie!
oi6 40 do 50 pocilWlów kolejowych. 1000 wo
zów towarowych. 2.000 powozów. mnóstwo 
jetdtców i 10.000 do 20.000 pieszych. Kosz
Iy budowy oblicwno 11& 40 milionów dolarów. 

X Przeciw fortepianom. Wladza poli
w KarJsrnhe wydala przepis. na mocy 

katda osoba graj"ca na fortepianie 
otwartem oknie. podlega karze. 
Grecya wzbognciła się o jednę prowin

czyli o 300.000 morgów najp.iękniejszego 

skutkiem osuszenia jeziora Kopais. po 
ciętkiej roboty. J~ w starotyt-

Aleksander Wielki polecił Kratesowi z 
OSURZyĆ jezioro. lecz rozpocz~te prace 

przerwano. Dziela tego dokonali 
angielscy. kosztem 15 mil. frank. 
pOZySKany ma byf. niezwykle aro-

a przedew8zystkiem obsiany ~dzie 
; , 

...., Państwo baronowie Harfink. 
Grubszy jeszcze niż dawniej. z obliczem 

szczęściem i potem. wtoczył 
do Halonu i podszedl do 

zdumiona tym najazdem. za
nad sobą i podała mu twarz 

poc:alOwama, 
Jak się masz? doskonale wyglądasz. 

wprawdzie do mnie okropuie lIie
ale nie mówmy o tern. Przed
twoją nową mamę. Podziękuj 
tak dobrą i pierwsza tlo ciebie 

_V"lrJecnal:a. Słyszalaś już zapewne o mar-

o Juanieie także - odparła Linda. 
macosze końce palców.-Cieszę się. 

mam sposobność p.9znać tak znakomitą 
. Nigdy nie widziałam jeszcze ba_o 

poza scenąl 
. Juanita. z powodu niedostatecznej zna
lo~ości języka niemieckiego. nie zrozumia
a Impertynencyi ukrytej w Lindy slowach. 
I~cz pogardliwe spojrzenie i cierpki głos. 
~Ie ~s~ly uwagi tancerki. Zmięszana. zaję
li mIejsce na kanapie. 

- Jak się pani podoba Marienbad? -
zapytala Linda wyniośle. 
. - O ba.·dzo - odparła cichym glosem 

Inszpanka. mu!}c chustkę w rękach. Mówi
la. bardzo źle po niemiecku; Lindę bawiła 

wymowa, lIie zadała sobie więc wcale 
używać w rozmowie z nią języka 

"""CU!.Iti!!I!"O. którym Juanita doskonale 

--: Jeżeli się nie mylę - to widziałam 
iamę na scenie, było to w Wieduiu w ro
n 1867 -- pierwszy raz bylam wtedy 

DZIENNIK ŁÓDZIq. 

razy dziennie barwt. odkryto na przeomylru i że w Afryce chce zachować równie 1)

Tehnantepec. Kwiat ów jest z rana biały w bre stosnnki sąsiedzkie. jak i '" Europie. 
południe czerwony. a wieczorem błękitny ~a
le1y do roślin pn'lCYch się i pachnie tylko w 
porze południowęj. Oslatniu wiadomości łłlllJlllowc. 

X Milioner i kelnerka_ Maurycy Dnpont. 
milioner amerykański . chciał w.~ za 10o~ I W~ ... w., 28-~0 lil1cl\. \Vek.l~ kr6L to",,_ ,~: 
kobietę, co do której bylby pewnym. te nie BorlIn (~ d.l H.9, ."L. 0.65 •. 70 kur r,ou'Y", (3 

h d . . dl ·Ii ó l m.) 8.48 t~, I .• 8 .• 2 kUp.; Pory. (10 '., s~.oo ~,t.; 
wyc O Zł za mego a ~ On w. a e z miłOŚC!. \ Wlede" (8 d.) 1~.oo iąd .• 73.40. 60 kup~ 4,',. Iiity 
Z tego powoda wybl,Uł SJ~ w podró~ za ton'l. likwid. Król. Pol.k. d. 90.50 kup.; male 89.70 iąd.; 
Po dłngiej wedrówce grzybył do Queensto\fn. 5'1, o~yotkn w'o,bdJtia V ep>juj lOQ.7ó ~; <\'(, 
gdzie .amieszkał IV sJ,.-romnej gospodzie przed- I'0K. \V~wllętrzua .• 1,887. ro~m 8.1.15' i~.; ~.~ lI,ty 

.. . b. h ' , u" ,awno""el!'l'kl' I ~eryl ~.oo .~. ,9ó.40 lm .... }U 
~tawIllJ~c IIę ~ U oglego. andlarza. W sali! seryi małe ~l.20 żąd .• 93.00. 9ł, ol.IO np:-·?.5'4. Ii
Jadalnej us~ugJwała mu pl~kna Do ~ta SnIli- tr .... tawoe Dl •• W .... zawy I !18.7~ .,.1.. II !!\i.50 
vl.lJ. której oczy podobały mu si~ ogromnie. iąil .. fil 95.00 ząd., IV 94.30 ląd .• 9l.10,"15 kap .• 
Zaczął wi~c dowiadywać się o jej stosonkach V 94:26 ż~d.; ~_05'kup.; 6", li~1 'M,\&wne mi .. t& 
f il·· h . J . d . . t d.... . Ł .. J., .,~. l 96.00 ·ąu.. 1193.00 ''!d .• ~ 9"2.50 1.,I .• 
aro IJnyc '. o Je prolIn zemu l - . 'I,sz~dzle IV ser. 91_50 żąd.; 6% listy zaslawne In. Kalisza 

liłyszal o OIej same tyłko pochłebno ' rzeczy. 1~2.00 żąd •• 1~1.85 kup. D,.kontA>: Sorli. ~'/ .. Lon
Następstwem tego było ,bli2enie si~ milionera ,Iru 4'/.. P&ryi 3".. IVied,ó ~'/,. Poteraburg 6" .. 
do skromne:J kelnerki której serce wkrótc~ \V~rtość k ,ulłoun ~ Jlotr. 5',.: ~i~,~ r;uta"ne ~!eID-

kI Óświ d I · . .. . .kie41.?, waro1..11nJ5ł.~ IŁ ..... 1l~.8.1I.II'''k". 
pozys a. a czy lę Wl~C Jej rodZicom 60.1. ijożyozka Rreruio"a 1 19_8. ,II 178.1_ 
izostal przyjetym. Dorota dowiedziała si~ PO~lb.rg. 2,-go ljp"'.1 'Vok,le ą. '.Loa'I,u 8UO. 
dopiero w dzień ślubu . 2e została 10n~ milio- II I,o'yezk. wsohod",o 10011 .. Ul pOAyrzh "KCbo· 
nera. dnia 101. ~I,.'" listy ,,,1&,, •• krodyl ~i • .,..kio 

134.75, akoyo blUlku ruakiego dl. banalu z&gr.uieJ

T E L E G R A M Y. 
, u.g .. 267.()j). pete"bnrakiego bank" dy.konlo".g., . 

620.00. banku m'ędzyuarodow811o 485.00, "ar .. a,,-
skiego ba.uku dyskontowego - .-. J ł 

Berll., 25-go lipca. llaukuotl ruskie :lU": 
239.75. M dootawę t39.50. ".k,l. u ... Wu ..... ~ 

Peter.burg, 28 IiIlca. (Ag. p.). DZI-en- 239.35, Da tersburg kro 239.00, ,,& Potersba'rg 
o dl. 237.311. ua I,oUllyu król. ~U2, • Lo\I~1u 41. 

niki donoszą. że zamierzono zdbowiązać 20.24'/ •• na Wietleń 176.29, kupouy eolno 3:14.70 
wszystkich utrzymujących apteki w Finlan- 5'" ",',y ,;asla""o 70.20', 4". li.,y likwhlaeyju&" 
dyi. ażeb'-' mieli listy rnskich lekarzy 67.10. poty.~k" ru b 4'/. r: 1881) r.,~.80. 4'it, " 

J 1887 r. -.-. 6't. ronta .I,ql& 109.10. ó'l. r. Ił .• lop4 
i wydawali bezwarunkowo lekarstwa za r, 107.2u, Ilożyuzk& ".ohodnia Ill\ll'. 75.00, l[( ol1li
Ich receptami. .yi 74.110. 5'" Hs!y ź&.ta .. n. ruskie 11l8.20,' 5", po

Petersburg. 28 lipca. (Ag_ p.). Na wbt- *yoak. promio .. " s lB6ł roku 171.00. I&k ... 186G 
gę wyjechali człoukowie komisyl taryfowe- r. 162.60. akoy. drogi 'el. war8 .. w81u11",i",loaj.k.iej 

229.26, akcy. krady",we &llÓtry&cl<i. 1"1.60. ;'key. 
go zjazdu przetlstawicieli ruskich kolei że- w&uuwikiego balikI! h&l"lIolyego 92.50. (ly.~outA>· 
laznych W celu zbadania na miejscu wa- wego -.-, dy.kollto uiewieekiegl> bauku p ..... t". 
runków przewozu i opracowania 1I0wych ta- ł'" pry"'tuo 3'1.. 
ryf przewozu zboża. soli i nafty. Do Per- londyn. 28-g0 lipoa. Poży •• ka rn.ka s 1889 roku 
mu delego\vallY został urz.dnik dla obznai- II em. 07'/ •• ~',,". Kdn.ol .. augl.lllkie 116'/ .. • 

'i ~ Wara)..wa, ~o lipó&. ' lla.r( IUIo l'la...;n Wit!t01f-
mienia się z obecnym stanem solu ego prze- llkiogo. PlIzouio& KlU. onI. -. I.otrl. i ,Iolor .. __ 
mysłu. -. biat.. - -6lI0, "yborowa MO - ~. kytA> 

Niższy Nowgorod, 28 lipca. (Ag. p_l. "ybyro!l~ 41u-4~0. Krodnie ll6O-łUO. ..a,lIi.o 
Wczoraj· po nabożeństwie i procesy i wy- - -.j9o•m·eu ~ i 4·(1 rz~, 1. - - - , o"io. 2~5-

300, gryka. - - - , TZ61)ik letni -, ~illl()W'1 -
wieszono ftagi jarmarczne i uroczyście ot- _. nellak 'r&p. ,h •. - - -, groo" 1101 ul 000-
warto główny dom jat·marczn)'.- - . eukro,yy - - - . f •• ol. - - - .. kon"". 

Aschahad. 28 lipca. (Ag. p.). Wczoraj kasza jaglaua - - - , olej rzep ••• "y - - -. 
b ł t I ·k k .. k' ki.-uy - - - z& pud. J 

przy y u nowy nacze Dl za 'asIHJS lego Do"i.,iono p •• oniey 300. "tA 800. ją"" .. i .. ia 
kraju generał Kuropatkin. _. o ... a 100, l(focbu 1>oluolI. - koreJ. 

Belgrad, 28 lipca. (Ag. p.). W WSZCZę- Warazawa. 28-go lipc~. Olu.",ita 7S"(" •• key>, 
tei niedawno na nowo walce o wŁadzę, po k. 9",",. Hur •.• 1<1&d ..... ia·lro kop. Sił' - - . 

'J .:"~yuki Ea wiadrp kop. 8571 - - (z dodad t u .. 
stronnictwo l·adykalne wtięlo gót-ę stano w- "'y.chu. 2" . Brak dowozó .... 
czo. a Milan i postępowcy stracili wszelkie Borlla. 28.l(o lipca. 1' .. euio .. 206 -230 ... lipiec 
widoki. 230.0il, n. li.top. grudz. 180.00. Zno 165 - m. 

New-York, 28 lipca. (Ag. p.) Pl·ÓCZ re- n. lipieol67.50, n& li.top_ grądz. 148.2~. 
wolucyi w rzećzypospolitej argentyńskiej. Ha. re. 2~-gn lipca. K.wa goo.1 a.~rag. S.nlJ\'. 
było jeduocześnie i powstanie w Guatemali, ;."' 9~~O~8. ~~1~:5t_n~ grud. 98.l\(), nR. maU6B 1891 

gdzie jednak popr-ledni rząd zdolał , !li.ę New-York , ~o lipca. B.".lu& 12'1. ... . :\_ Or-
jeszcze utrzymać. leawó 11"/". I 

Bruksela. 27 lipca. (Ag. p.). Izba de- • NIw-York, M-go lipoa. Kan (~· .. ir - Rio) 20.00. 
putowanych przyjęla ostatecznie umowę x.W& F_ir-Rio lo 7 loW'urdinary u. sierp. 17.12. 
pomiędzy Belgią. a państwem Kongo 95 na PI,żdz. 15.97. 
głosami przeciwko Ministel\1l.Uan-

1 

""''';;''"!,,,''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"'' 
sów Beernaert · iż Francya nie 

- W Wiedniu - za wolaŁa 
a t(1 był tylko mały występ gDscmny. 
w samych początkach l mojej karyer~
później kiedy podróżowałam z mężem. 
z markizem Oarini - je n'al jamais tra
vailh\. jak w Petersburgn. :t;'ary:h\. Lon-
dynie. _ 

- 'rak I - zadziwiła się Linda i r9.z
mowlI sili urwała. 

Papa Harfink siedział w głębokim i fote
lu i patrzat z zajęciem na 1>ońce swoich 
eleganckich butów. 

Feliks. przerażony. skrył się w najci~
mniejszy kąt salonu, w nadziei. ż.e go ule 
zobaczą. że o nim zapomną_ Eot wystąpił 
mu na czoło. krew bw·zyła się IV nim. 
w ustach mu zaschlo. t\ie miał oawagi 
spojrzeć na Juanitę. gdyż IV pamięci swo
jej zachował żywo obraz pięknej kobiety. · 
któl·a złamala jego szczęście, zdeJl~ała je
go honor. Bał się czaru jej piękności. Cie
kawość jednak zwyciężyła. podniósł powie
kI - i oczom swoim uie wierzył. 

Gdzis Juanita? 
Obok żony siedziala żótta. nalana· 

kobieta, przed wcześnie zestarzała. niegn 
stownie nbranl!. z torbeczkami pod malemi 
o~zyma. ze zmarszczkami na skroniach 
i czarnym puszkiem na wierzchniej war
dze. iedziala sztywna. wyprostowana. 
tłusty podbródek oparła o gor8~ ręce spo
czywaly 11a· kolanach. To pomyłka - to 
nie może być Juanita. Wtem z pod snkni 
wysnnęła się wązka nóżka w czarnym pa.n
tofelku i teraz dopiero uwierzył, że to je· 
go nlegdy!l nbóstwiana Juaoita. Spostrzegł 
ciemne znamię na jej sz.yi. ale odwrócił od 
niego oczy ZI niechęcią i niesmakiem. gdyż 
przY)lomniał sobie. ile razy je dawniej ca
łował. Policzki wu pałały - stracił tlsta
tnie zludzenie I Teraz dopiero ukazała mn 
się caŁa nizkość pokusy. której ule"!. Zro
bil mimowolny ruch. papa Harl\~k do
strzegł go. 

- A Feliks I - zawolał jnż trochę. roz
gniewany - cóż to. chowasz się przede
mną I Zdaje mi się - dodal. powolując 
się na s'Voje miliony. że jestem leill:illln 
nie do pogardzenia. 

mąż przedstawiła. go Linda 
tancetcę. Lecz ta. wykrzywiła tw,"·z. do 
ujmującego nśmiechu i mrużąc oczyma -
odpowiedziala : O znam- tout al. fait 'uli 
ami - , z dawnych czasów - n'est-ce pas? 

Wyciągnęła do niego zwiędłą rękę. ubt·a
ną w ażurową mitenkę. ·Feliks chciał tf1!ci
suąć podaną sobie dŁoń. ale nagle na twarz 
jego wystąpił wyraz" wstrętu i obw·zenia 
i szybkim ruchem cofuął sw~ją rękę. 

Juanita zadrżała ze złośei. Cbodźmy
krzyczała - partons I o. panie baronie, 
chociaż jestem tylko 'tancel·ką . 

Glos jej zamarł w gardle. chwytala po
wietrze. 

- Moją Żanciu! moja ukochana I - wo
lal Harfink i nie spojrrawszy na Lindę 
i Feliksa. wyprowadził żonę z pokoju. 

Zaled wie s i ę drzwi za nimi zamknęly. 
kiedy Linda wybuchnęŁa głośnym śmiechem_ 
Zacho,vąnie się Feliksa. jego sposób iguo
rowania ojca. dawniej byłyby jll rozgnie
waly. dziś ją zachwycały. 

- Feliksie! byleś doprawdy jedyny I -
zawołała. Nie 'wiedziałam. że potrafisz być 
tak aroganckim I - Ale co tobie? Ci':y~ ty 
~~? • 

- 'l'itlns I a · ięc to J uaflita... to twój 
sekret I Pauvre gar'łonl 

fogła.skała go po włosach, ale śmiała 
się jeszcze ciągle. 

- Co za zawód. nieprawda? Ale dla
czego Jesteś tak blady?-To upokarzaJące 
dla mnie. że spotkanie z tą komedyantką. 
zrobiło takie wrażenie na tobie I 

Tajemnic!, jego Dllala dla nle~ zawsze 
jeszcze wielki nrok; otacza.ła jego biedną. 
pochyloną postać jakąś romantyczuą an-
1'801ą. Domyślała się czego stJ-asznego. 
przerażającego L lecz daleką była dd my
~Ii. że tajemnica kr'y~ może postępek Jile ho· 
norowy. Z pieszczotą. jakiej już dawno 
od IIlej nie doznał - prosiła: 

- I~owiedz mi. co ci jest? 

(D, r. u.)_ 
II 

rYł .. KlUł ld~ DleaiBg. J .... Hearyt 1I1lelmlalm • 
Em,lił Aaaalił Bonoo.. Ed "ord Adolf Otto • Emi
lił Karof. 

Z.arll " duIU 28 lipca: 
hllney: d&i.ci ~u lat l~·l ... n.lo \I "lo) 

lic.bi." .ebł?peól'f ~,dxi •• ~t 3. dorudj.k, 3. 
w tej hezWe tm:łie&1&l1 3, kobiet - .. Dlf ... n"ieae: 
JO •• f Horcig. lat -56, J6zef Trupp. lat 63. H8IIl'1k 
Sit .... lat ł9. 
• E .... III.y: d ...... d. lat I~t" "'.,./0 7. w tej 

hezbi. ehIOI'W" a. dxi .... ,..' 4. doto",oh _ 
w tej liubi., Itlł"c.:t.1'8 - kot.iel. - IL UliuoW',eie:-

Star.zak ••• i: d:&leei I.... ł&t. t~ ·t" (,Iuilrłu a 
." uj liJ.:.abi. chłopców - II-deW'elq,t 3 :Jor\Jst-yeb ł' 
" tej liezbie młiuJsD. lł tobiet - .. ' f8i .. uo"":tl&: ' 
Abram M.rs,-gł6d, lat 76. 
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Giełda War,zawlka. 
t.,lu. • k<Hi...... riol4y 

l.Za w,ohlo ~r'tkatar.I .... 
ua. Berlin :11\ 100 lM. 

na (""ud1a za. 1 ~ . 
.. a ParJ' za 100 f r. 

. Da Wielle' I. 100 tI. 

Za ,a,lory ,dllwIWI. 

u.~ likwido.eyj.o Kr. Pol. . 
Ru.k t pulyeur. ,uebętlniA. . 

,. ~.,. poi. W'e"ł1L r. t81!7 • 
l.i"l a .. t. xiOla. 801]"1 ( . 
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l..ill'" r.ut. w. W lor",. Her. ( . 
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Gilłda Barllhka. 
U&Uuot,1 rU.l4kie zuu . . 

I' •• ba do,t",, _ 
()y"kouto prl" .. tu.. . . • 

H.M 
848 
3ł._ 
74.-

90,40 
IUO.75 
86.1$ 
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!l8.75 
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96.- . 
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239.75 
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glllis11 17 grudllia 188!i ruklt) 
PGtimporJ&IJ ...... 
~:~!{ ~':,,!j:~~ baukllotaek .:.... 

LISTA PRZYJElDIIIYCH_ 

67ł 

Hetol PIlaki. N_ J. Koretkin s Kuania • .l. Jał
kiewiez s Dominikowie, Ciuiselli, Pok:rzl"wcki, 
Dąbrowski i W. Peehkranc • Warau .. y. J. 1'01-
ko".ki ~ Płocka, Je Wuilow.ki z ZieDlbonyc. F. 

Hltol Vlolarl .. K. Adamow i A. SarkillOW • Ba
ku. Aek.e1rod • Od .. y. Gritlche z Kalil.a, K. Ter
Da"idow • Aleku.Ddrojlo'a. A. C .. t~uk." • Kuraka, 
Seidenberg • Kerezu, Rabinowiez s Ki.zIDiewa. 

Halel ... teulf.l. LnbUller, Wars'.'"1. Har....., 
z Odesy. 
E 

ROZKŁAD JAZDY "OCI~GÓW 

d. Łoda I OODZINY i lUNDl'Y 
,rly.hl~", I 81 wl101 t51 łl351 81~OltO IS8 

Id:h=. I Gl lOt 11 ł51 11°51 51551 ' ISO 
prsycll(NZ~ ,

do Kułun.k 
" Slileraie.ic . 
n WaraZlł,"! 
11 Alekl.odro,., .. 
u Piotrko"s. 
~ Granicy 
" $OID.owca 
H TomuzOW'iL • 
t1BUD.& •.• 

"Iw:a.o.gr, trwa&. 
"D,brow,( D~" . . 
11 PetenburiiIL :~ 
u llolk"l 
• Wif!lllli& 
" Kruow-a 
,'- Wrocl~W'l\ 

" DerHn .. 

1 10 
8\0 

LI O; 
I 35 

11 :M 

G .1 

;) 3:2 7 5_ 
597 
li t8 

7 Ol 

. UW A.G~ ClkI O&lUI.Uoue ,rab"lw druki .... 
W11'uoj ł eus od gowPl ~ wieao,rem do (10-
dsiny \l-ej ruo_ 

,Helenów. 

Malorosyanie. 
We CZWARTEK. u.. 31 (19) lipca 

1890 r. 
O T A. TNI RAZ 

dane będaie przedstawienie 
przy komplewej wysta.wie deko· 

racyjuej 

Swaty na Gonczarówce 
łfałorosyjsli:& komiezut. operetka 

w 3 aktach, przez Kwitko 
O po.lanko. 

14ił-2-1 
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o _._~ G Ł o s z E I ',,' ~A. 

Dr. Stanisław tagowski Z b O dl ,I 

b:. ft8Y8W~t p rzy ka drz~ fizyj olo- a a w a gro o waZ A R Z Ą D 
~~i~ę;:~J1.~~ dla C,lonk6w' SIQwarzyszenia ' W"ujemnej Po- l Hannlowc[o Towarz. Uocznicczcń 

'. 

• 

po POl. . 13:!4- 30-6 mocy Subi~~tó\v: handlowych i ich rodzin, W MOSKWIE 
Dr. Bronis, taw Handełmn~rrodbędzie się \li' s~bot~, ; d. ~ sierpnia w P A.B&DYZIE. , -:r;;. ma 2auczyt podać nini.j' ..... d. pnblicanej wiadomm!eL że w mięj ••• d •• 

prz.prowadził si~ na iilies. DzielD~ (Kól~ ___ B1LETY wyd/lwane będą ,'oodzie,nnie od godz. 12'/. - 1'/. tychczasowego swojego Głównego Ajenta, zamiano\Vo.ł I 

JOwą li 3, dom l1~s_ a. "PrzYJm~Je pO 1201. i. on gIL. '- lI) • w kancelaryi Stowarzyszenia. JHIIERALIIYI REPRH"HIITANTBI na Irólpstwo Polskl'c chorych aa żo"dek ,klll'!l ..!'~dz'!lY "' J ,,; '" ' 1397-6-2 11 n lJ A u 
7'1, - 10 rano I od 3 - 5·~..:o~r· 1 I ' 

Dentysta :I. ' Ha~er~e14 )Ino- Stm.\"arŻi\/ szerue .Wzajemnej Pomocy Subjelrtów ~. Hermana Meyera w Wars;awie. 
prowadził 8'~ Da ulIcę 'T' J • , • Ił" 

Piotrko,.sk't li 59 Df'WY, dom o..rów.Mi- . • ,. Hand1oW'Ullh m Lod"1 V oskt"a, tO l''''''' 1890 -kt' . Debpn obok rab yki Lorenz... Prhi,jmUje ", ł- •• ~ \J , • 'LJ • .m, v '.l'0 " ' v • 

od gOds. 9-1 i Od 2-7 po polud U, zaw~~ ge wakują posady Zarząd HandlowC!o ~owarzyslwa UbezDiccZCń, 
Operacye bez .bóIPiiiJ'~~ .•.• 1) bu'chalt6ra-korespondenta na wyjazd do Rosyi Prezes, L. S. Poliloko1C. 
kn ,!".otu (gaz roz"rel'Jący). '1 0-30-8 'l) ' d ,. . ' ., ,. ' Dyrektorzy: A.. D. NIeczaj e w • 

• i ~ ' - , "" I pO rozuJącego. .' . I 1394-2-2 A.. U. Mej». 
Lekarz WeterYllll)'1 Okręgu t pdzkle,go • ,,' • ..:l: Dyrektor

l 
Zarządzający: K. T.von 'Mewes. 

L ORECKI ~pPBIONQ " " Iniynier-Tecbnolog 
. ~AJjZ!!0!ł'J. ". u](ończjwszy wyższą. ~zkoJą tkac~ą 

zamieaakal obecnie przy \Il. Dzi- wydany przez WÓjta glllllly Łyszk~· w W erda.n i odbywszy wielo/etnllł 
kiei obok pocztJ' w i1 Schwau- wice powiatn Łowickiego na imIę p .. aktykę~ w r'ossyjskicb, miej,sco
k e "XI 1107. • ~'235 O-O Józefa Kacźorowskieg,o. łJas'kawy wych i zagranicznych fab rykach 
___________ ._. __ znal~zca zechć~ tak?wy z łożyć w su.kpa. I kortów; , sp~~yalriie .obzna.j-

Otwierając z nowym rokiem .. taWjszym magistracIe, ;I.412-1 mIOny li tkact l'jem l . wykonczahH~ 
. szkolnym .Pl·zy JIOil.!łIlHCK&JI' «laOp,li'lHall JliMt- (apre.t~rą), po zukl\i e 0~P9wiednie· 

nlicy Spacer!lweJ Hr. 768-a 3R&1l !(OpOra go m lejsGa .. Łask&l".e .()fe~·ty proszę 

d ki k ł eeoG . d~~ai. .....o składać: B IUro techmczue J. Arku· WU as ową sz O ę t;,~~Jl.r:;:(t.~y!r. 1)1~: :. r. "'" 10 . a- szeIV~kiego, inż. w Łp~zi. , 
con. .lll<a l G1~"""' .ItpoAAJUlT'''' e .. uy· , '" 1414.·?r l 

M~} (S..uQBaro Hpra Ha 6'1'a.D1lt. ~OABł. Tpaa- ---.,.---'------'---
~. ~ • ~ !OUQ@ą c.~.o;d o'ko . .. ·1 UT.o; .. i5 ·T~· , ' ~a' gił'.n,' 

śmiem zwrócić się do Szanow nych !W" DpaO>+BHJ iA co ey. BapruaBR no Ba· ~ '"'~ • 

Rodżic6w i Opiekunów z prośba o " .... oll li 50,598 m ali 16 (27) ,,11& c. r. Z targu w dnin wcz rajszym KON 
łaskawe poparcie na kt6r e l1os'ta- on ,s .. ymnpaa ~. Dpe.I;"1·~'!'""3""'1 Ay6- maści k a.i·o·gniadej z, lgwiaz!lą na 

' . .. unTL . ~ - 'I "k I ' d rJlm się zasłużyć r acyonalnem ~ su- ,. ' ." czo e, 1lI ~" uty, na .ezący o Aug u-
m1ennem -prowadzeni zakładIł . OB<J,llBJIEHIE. sta Wenslll,;a zaJllleszkalego . IV do-

Zapis uczni~w ~I!~znie się' j1 Cy;t;e60llli IIpoCTaB1> C1>naAa Ma. mu Maca. JIlI 12 przy ul. Aleksa n
(131 sierpnia , lekcJe ,l'ł~ 14 (2ę) pollhlJil> 0YAeli 3.ro IIet poKollCKII. drowsk l6j I na , B alotach. Kto?y go 
sierpnia 1890 l'. ' ro OJlpyra H~oaTill 3COOOQB1o Cy. iZatrz~~ał, raczy odpro ,wac!JlIĆ do 

Zenon Goetzen. uJ'lITlli'!diI , lKHTeJllocToyIOl1\i il 81> ~op: właśclcleJ a za Wyn,ag~~%e~~l 
, 1247- 16-6 J!PAs/l B1>, AOM1I N . 1437, Ot:!1>BOU 

, en, q"l:o "" ABrycTII cero 1890 rpAa Chł k' d ł 
ZAPISY uczniów do mojej CD 10 qac. yTpa 010 rop. ,.lIOA30, opa opos .. ug 

SZKOLY 01> ,lI.Olol1; ill:raPKII nO.l\1l MI 1437, . 
I u 1Sy~ęt.i n UOAUaTbCJl ,1I;BRUMoewMY" , POTRZEBNY ZARAZ 

dla chłopco' w- ~eCTOO n;P0Hll)l;.aezaIqee Bn'lł.JI;a lllla. ' . . . . 
8y CKallbcHoMy, al\U lOqalOIqeeCH 01> \~la~omdść" atlmlDlstraCYl " DZlen-

wyznania •• Jt .... w .. o PrzYjllluj9-eodzieu Me6eJllł H pOlł.II1I Ił o~lloeollo. 225 Olka . , .134,7 -0- 2 
rue od godziDy 2-ej do 6-teJ po pol ullniu. py6. -: KOB. Ha YAOB.BeTOOpeHie Neta Pensyi 6",1. klasow 

Boris Jaeobsohn. upeTeU31li Meu,'I.eu 1\0.aa. J 

Piotrkowska, dom Roz.na, 1 giętr~ 1.",OUOCI> II O~iiuKy, upOl\a~l!:el<\flu .' v:ż,eńskiej , 
,.--=-,--_____ ~i3=!ICi-::....:12:::-_-2 upeAMeTOB1> 1I0Z00 pa9CHaTp08RTI> .. " . ' •. 
• " I S b t I' y CYAe60srD llPIlCTl..1!ll lU!& All.H ~ Frl!lerytl Z 1,1b1ecfitow ThallrunoWe.J -oUs. O OleW~KI I1pOAaJIill Ba M1Ic:rll ooo~ . ~ rzy ul. b.zlkle] Nr. I,.w War~uwle, · . r r . JloAu; ' 6 ' tIOJIt.° 189 r. , i.p .. uc.elmlc odb,vwa.8'ę .codneme, k,,!,s 

ADWOKAT PRZYS""GŁY . - ._ za~ 'lIauk rOJd)OCZnle SIę la (27) . l, rpma 
rłz ' .., ()YAOOolili. ITpocTaB1> CymunCKII[. r. b. . ~388r3-3 

p eniial swoj~ kanc.laryę na nlicę Za- 1422-1 __ ' , 
wadzk~ ~Q . d mu W-go Rondth&l. ra Pa· , 3 OB1łONGA S .\nOWY 
8tora ]fi 4:18, obok biura P; r~~~' OB'bJIBJIEHIE.' " • 4

U
, • 

Powołując. si~ na powyższe oglouenie, mam zasoezyt zą)f.i.,IOljlić, iż na 
mocy NaJwyhj w d. 22 8ierpnl& 188P r. po.wolonej zmiany Uotawy IbuIl\o
wego Tewarzystwa l.lbez:piecleń od ognia, nazwa zmienionI) zosŁała. 03. 

.,Handlowe Towarzystwo Ubezpieczeń" 
i jednoczesnie liapitaJ: akcYl'ny pq(lwyźszo
ny zo8ta.ł' do 1łIiljona .Rob I peł:no, wpla

conyc.l. 
Na •• sadzi. § 23 zmienionej Ustawy w zakr., działalności Handlowe· 

gil T.warzyatwa Ubezpieczi~ wchodzi: 
1. Ubezpieczani. od Ognia ws.eUti.go .odz_jn ruchomości i ni. mcho· 

mo~cl, .fabryk, zakładów przemysłowych, gospodarstw roluy6h. iu
wents.rzy mllrt'Vych i żywych , towft.rów, Iłkładów i t. (t 

2. Ubezpieczanie Tranaporlów morskich, rzeczny.h i lądhwych. jak 
również towarów 'i w ogóln08ci ł3.dunkó.w1 stu.tJ,;:6W. pru:oW~Qw? wa· 
gon6w, frachtów qraz należnośc i przewozowych od wszelkich wy

ł padkOw podczaI transportu u:\ lądzie, nlorzn, rzekach jezioraCh i 
kanałacb. . 

3. Ubezpieczanie"", Zycie, t. j. kapito.łów i dochodów Da r.ecz ubez
pi.czonych lub ieb sl1kceoorów po upływie określonego, terminu oraz 
na wypad.k §mierei, jak ,ównież od nieszczęśliwych wypadków 
podc.as podt6ży . 

Ubezpieczeni, na życi e w Handl.wem Towarzystwie Ubezplecze~ , przed. 
stawiaj. dl" nbezpieczonych ua.tępnj~e. s.c.~6lne ko .... yści: , 

l. '1'owar.Y8two dozwala na płace~ składek ratami. 
2. Towarzystwo udziela tlwumie!!i~cZllego &ermil!ll do uiszczania pła-

tnych skl'adek. 
3 Zgadza się Da przywrócenie walmośe! pruli il.wuionym polisom . . 
ł. To'warzl stwQ. skupuje przedawnione polisy. 
/j. Wydaje zaliczki na poliay. , 
6 Nie pr.yjml1ie żadnych aresztów na kapitały przyp.llnjące uhe7.pi.-

ezon~. l 

Jeneralna Reprezenłacya ośmiel" się wyrazić n"dziej~. iż osoby. która 
były .., stosunkach z do tyehcz.sowym przellst.wieiel.m, zeehc,l i ją,rów' 
nież nada.l zaszczyead: swelD zaufaniem i je(1nocześnie uprasza sil} pa.nów· 
ubezpieczających, pp. Ajent6w oraz wszelkie osoby zaintereilowane, o ln~ 
skf\we zgłoszenie silt do bil r a rejJrezeotaoyi jeneralnej w Warszawie , 
przy OOI;Y Orlej ;ił 1 t, :,dzie przyjmowane będą ubezpieczenia. i 1\a. :il!-da
nie wydawane być mogą broszury, blo"ki.ty i taryfy oraz nIlzielone będą 
objaśnieni a. us tne i piśmienne. I \. 

,f. 

Warszawa, dnia. 14 (26) lipca 1890 r . 

Revrezcntant Jtnaralny Handlowijo Towarzystwa UbCIDlcczen 
l 'HERMAN MEVER 

Naczelnik Biura: J. I<: GETLIN: 1 
; ..,~t5-2-1 

.i: : ; 
, l' . CYAeCl!wil IIpOCTaB'lI <hllsAa ·.MIł· Z. Flnkszteln 

..:J.O 4 M'~RYKI . poBIoU1> CYAelh III·llo lle!l'pClll08cKa- . . , I ł' l ' ol ' , 5?Io poźvczka premiowa r,nska IZ f18B4 (pierwsze l' nmisyi), 
u~ "f&o~ • 1 ro Ospyr!ł RraaTill: 3eoo~?1\!l> Oy· Pl.Z~PI~~:dzJ . l~ 99 ,do. ~I P: 'Y: J 

~-- . ' mnl/cKi ll, lKHTen6TB)'lDmlH ,B'b ~ I' . E I S~t;lbel.,a, p~zy uh~y CęgleIDl~~eJ 'cią~njenic jYgr1nych z dnia 2 (14) lipca r. 1890, I I 
Blletv Jazdy .llOASIf Blo AOllll N. 1437, o6'bHo.a/l· g dZIe ho~elJ W eneck,l, Ni 271. . """''''''i''':''i'''''''''''.7. ""i''''''''"'';"';;r'''''''i'''''''''''i''''''''''''i~''"7'''''''''''''''r-:~~:--': 

~' , ' 18 " d6 1890 "OAa t326-6- 6 .- fi .- fi ... E ' ... '1 "i .. lilA s)J. Holendersko Jalll.e- eT'L l qTO ... ceBTa PK &o II ~ ~ i .!! .. 4) 'l . ~ ~ 
, < _ ,~ ryk*"ktJego T ..... "", c'5,lÓ qap. ~lJI!la ~ ItOO. UymoH!II I~ , , 'I OÓt.8B.~elłie: :g ;p Wygrana _ ;Q Wygrana :g ] w'ygran~ ' :Il ~ "Wygr ... 

" rzys&wa lIeglogl pa- uepeA1> y IlpaBJIeJllB Boli'l'a rłllllłi>! 'h , • :>; :I! )I! :>; , 'i'! , :I! " :I! (i! I 
ł J rowej l'....pKII 6YAen upoAaBaor.r.cB A DK' Uyj\C(jBIoI~ t:I,pocTao1,' ,C ... 1l3~a ~flf' l ---;:;:;l" ' > on ' 500 38 00 09"3 

w ;ANTdRZE E,K8PEtyCY NYM ~~l4oe Iłl4 ymeCTBo npHHa)lJ:ez'amee PQB,IiX b CY!l'l1i ~ ro}] eT~ KOBCKaro W9 al ~~ 42 :goo ~1 3~ • w: 1 i~~ ~I ~ lA RYCEGO I U X ~M B U R G A Mal(llIO ROBlWi'łllRy SaK.110qaIOlI(eę- O~Jlyra fłrHflł'lii 13eR!,oOBlo CymHB. 212 9 ~ Itł~ 25 506 7253 35 ' 1000 10~ 2-2 10000 
L 1 ~ , .n:: . 'B;!; cliift lKUTeJlbC1.'oyIOmlfi B'Io rop. JIo· 2W ~~ 500 łZOl « 500 7256 37 500 107~ 3 001 

łeperalnfilo Aj enł" Tpw&rzy twa CH 8'10 OmaA8X1>, KOPQB8Xlt, - 0 ' 81> oit 1\1 1437 061>8IlJllieTlo ' 334 44 ' 500 4361 9 500 727029 I 500 10784 33 5()( 
W Warszawl~ Erywahka 6 TelUoKa:n , OBllBlIX'b Ił Bosll U O~$' ,II~ )1; , i ,'l" , 338 31 500 « 13 37 5QO 7286~! '~ 500 ~~ 42 ó()( 

lIT IIń h~ Ś . b" . b ,' !ni oeHooe 2.50 py6. Ba y .l\OO.leTBope. 'iTO 3 1 llOJlH cero 1890 r O)t8 C1l \O . 37n 5 50Q «70 45 1000 7433 H 1000 10864 '38 5()( 
"SZCwC oaua ruen1a Szy 10 l Cij a c oie npeTeH8ilł Maprapo1'J,[ ,[eBao. qac. ł'Tpa ]110 rop. JIOASII, B1> )toMil 4~3 29 5O\t Wl5 23 500 7«3 41 500 1lJ9ó4 19 ó()( 
~ l'iajkr6tęza. n_aJllz,ti.,~,! AO~CKÓil IOńJl.RHIi PlKeuę~KOR u [J!Tup"", 1'0)(10 N 1437, 6YAeT1o 569 35 500 ł~52 1 5'ii 8000 7ł57 '24 1000 10998 3 iiIJIJ 
ł naj .... Ó8za podr6z • . 1073-4.... D K' npoAaBa1'bcjf ABlIlKliHoe' IIl1yll(eCT80 639 31 8000 4561 ł 500 75« 50 500 '11012 30 . ó()( 

..., oxa OBUb'iHK~. • :3 M 719 6 5QJ ~Q26! 1 ~5- 500 784~ 42 l 500 1l19~ łO 5()( 
. nllCb H <m'llBJlY JlpOAaaae~ .. upKoaJ\lICzaIqee l lUJUO ayxy, ~~ ł1 500.". ~ 500 7855 50 500 1123 47 80~ 

M T-~ 'opeAlIeTOB'b. KOzlńl, paaCHR'l'pllB/lTr. aaK.'I IO'I,:\ I<!~eeIlB lIlo lIe6~JlII, . "apTIł ' 926 5 5'00 ł769 13 500 7119 ł 500 11265 26 <-

• ,~ •• y CY.I\e60300 llpHCTuoa . H B1> ,1I,em. oan, mocllool1 Mamunll H (jlflL8PA~ 935 9 10~ ~ ~ 500 79'>..8 6 500 11~~ 35 • 
SteryhJO d dZIeCI upoAalElł HI. Hion ooojt., , H Ó~1;B~BHOe 200 py6: -:- KOU., lIa m~ ~~ liÓO 48:" 17 10~ ~~ 1~ ~ ii~} ~~ ~ 
. r . ,[0)t31>, !IO.m 6 )tOIl 1890 ł' . YAOOJleTOOpeBle npcTeH31li <I>paB~~ 1348 % , 6QQ ł860 47 500 8237 2Q , 500 11610 17 ~ 
~est 4er n& elf. ~.~ 0- CY,W6BliR IIplfCTaB1> CyWIfOCKilt <lIaepa o BOnbita BOJlKOBUqa. 137522 500 ł96721 500 835735 500 11660 6 • 
Ich sklep&ch .JIIl P . .1 JrQp. I' • li23 " OJlIfOb Ił O~~OKy upo,ll.aaaeMliu lł22 8 500 6013 46 500 8412 37 500 11680 łO ~o 
za 1laBze.~ tf .,.~ up,e~~rOOlo 11(01'100 paSCMaTpusllTb 1510 26 fiOO 6119 ł8 500 8ł5l 6 500 11732 ~7 600{ 
szeczkę i kONk op~tI 2,!} OB'blIBJIEHIE. Y 'CYAe60aro IIplfcT:loa 11 Dl. Aeu.. mr 1~ ' '/jOQ g~ ~ ~ ~~ J 10~ m~ ~ ~ 
kop . . ~~o steqll::.:e '11f/' CY.l.e6olilił .qpOCTaBl> C1>;II3)1& MIl' npoAa~.1f I[a MllCTlI oooi!.' 1652 10 750~, 536ł 32 500 856'.! 3 500 11821 G ! 
towuJe filę ;od ·lek kOltciiląl ..... sliX1> CYAeo 3·ro lleTpoKoRCK,lIr" T IOJIU 12 JIJIB 1890 r 1745 6 liÓO 5382 17 500 8737 9 1000 lI91639 
D WI 11 ki..... ~. ' 11 3e O CI , " < I ~ , ,.. . 1754 39 500 M88 50 500 8856 2 1000 11988 33 

r. 8 oc el!łv. ;~ł!f O~pyra Hrl\8TI B.OHO,lllo ", y~B' , CYAeGBIiJi" HpIłCTaO'l; C.yWIIHC.u, il, ;1806 21 500 M52 5!l ~ 8780 17 . 500 12079 17 •. ąm;,1 ,CKiIt, ZUTeUCTBylDuuli B'b rop. Jlo' l ,I 14<10-1 1!I4Q 20 500 M69 5 500 88W ł8 500 12080 35 
• 29(Y- 5 .1.80, B1> )1,0&111 N.1437. 06'bBOllllen, - 1973 SIl 50Q M96 ł2 500 8843 25 500 12096 25 

_______ -'-c..:....:_-_--'-_ qTO 31 110 ..... cero lą9ą .ro)ta C,'b 10 I I YTep O"rr, a ~9 15 500 5527 42 1000 1 . ~~1 37 500 12116 36 l~% 
JI.... .aa 2083 l 500 5529 23 500 I '.' 09.\9 25 500 12186 39 "" 

Znnbl'Q!p .1rł1iał1.p-_ IP.lIił,"'CVłłll Q3C. yTpa 117' 1. p. O~II B1> 0_.,. , " ) 2118 9 500 . 5696 29 500 91116 38 500 12"223 6 ~ 
II • 1W~1~ "9' lIfI 4' '! IIlTa pKu UOA1. N 1 ~ij1, 6Y.I\eT1>lgO.ll;JU1D0311 K,o~Taol\i lI ' I1 Io1.1laH.Ban 220"2 iI6 ,i 500 Q8.18 6 pOQ 9128 35 • 500 122'14 6 
wydaną. z tuwjszego magistratu na upoAaoaTIoOB P;B1!lKlIKoe lIlIy~CTBO '("'ł OA3/l ł\C RIO KOBTOpOIO Poccill'cKa~ 2270 16 500 5226 2 500 9167 18 500 12'212 11 
imię J6zefy Seidler UpHuaAJlelKamee B,O.llbreJIbMy wpąl!- r q OGllIecTua cTpaxoli~lIi ll II 1'paH- 2518 20 500 ' 600i 24 500 g.:n5 g; 50b 1230'& 5 IOO~ 

Łaskawy z~aIazea 1"aczy z/ożyć TaKY, 3aKlI,IlQalOmeecll ,Hl. !,e6e.l~' I ~~opTnpoBaoii .KJl3 J(eli . 7 I 1OlI.II cero ~~~ ~ ~~gg ~~ ~ ~ ~ ~~ ~ i~~;~ ~ 
takową w lIljIgistr, 01e. 1\1,418-1 TKa~KOX'b c:raoxa,x-r., KOpOU .. o B"· 1:;2,u.1I l~iI { li~.,3477826, oa T~ąaJl1> ,oT. 276~ ~l ~Oil 6108 2 500 936937 500 12329 47 ~ 

eaXlo II oqllueBBJ>e 16 pyG. - IIOll ., npaBĄCllohl1ł iłUlIlf 810 ł101lHu iipporo. .29Oł 82 500 6128 łł 500 9406 33 500 123Q2 44 
,'JOa:JBaCKall ((I16"'1Rall lIi""t- Ba YAoue:rBopenie npe-reRsi1i ,ą'ri. POAlo na lIlI,tI np eA1.H8l1TepH KBII 2929 '2 500 6185 92 500 !l53\~~ 500 12416 Ht r 

II • , 3 ,r' li - '293"? ł 500 ' &209 27 500 96761 « 500 1254l c :IKaR Aop9ra KeJlII o~llepcooa . : TllIU\IH~ aCł'Pl/XOaBUuli B10 8pO p. 295ii 43 , lÓO 6~~!6 500 ~7;l2 15 500 12624 łi' ~ 
IIcDACTBie aallB.leala r OllapoOTupaane· OUlICb o Oq1lUKY I1P9~l\Rel4lll1> Clo ~epęll0)t0I'1> ua no.ly,a~eU 23 3178 7 /' 500 ()~~~ ~ 500 9741 D 1000 12639 6 r. 

u II. ~ UOIII~~, - l Wi! Af~"- l!Pe)\lleTOO1> HOlllOO pK!łCI4JlTpu.n a,·rr. p. ol) K • .KaK08yro IIBHTaBql10 npo- '3222 8 500 6~« 37 500 976ł 3ł 500 121i67 22 -
ara -~.~- ... ...,.· .rą. t CYAe6Raro IIpHcTaoa II B1> MUlo CB1'1> C'IBTa'I'1> oe All~ CTB"TeJlLHO I() 3421 13 500 66U 16 500 9809 15 5000 12689 35 
.... eu]4 Ku 11 (23) AU T. r . c. <i". r li 06 S5ł3 20 500 6737 38 500 9817 26 500 ~l787 11 
.Il. ]I.II' .a cr. łlwmIO"', Y,lJpsu.ahi lI. · fnPOA8l1t11 Ba H:IlCTfI 000 . H Allil ynoMHllyTaro, , J1ieCToa He , ił6n 26 500 6797 d2 500 9855 7 500 12789 24 
]I.II .. e,... ~pIluo' .eriłvoit ~opou llO.IJI l) AII1I 1890 P. 061oHS8Te.'lblloIO. 3677 10 500 68Q3 i5 100Q l00ł2 3 500 1279"2 ~3 
UlI .. ob.,. ......... , ...... JD .... Y' ... AYGu. C r. li II C ' 1I BIlJlllp1> R Peli~llIn 387~ 4~ 500 6841 50 • liÓO 10161 ł4 500 128\2 2 
.... ,... . ..... .o;.ot ... Ta ..... B~"er... YAe ,ow pHCT881>, ymOHCBI . I , ,,1>. ' 3880 2!! 500 6884 23 500 1018942 1iOó 128181 3 
........ JoDI... 1410-3-1 1421-1 1389-3-3 3909 ~ 500 7071 10 500 l08!ł3 31 f)(j() l!>Jj9..a 21 

Wydawca Stefan Ko .. utll. - RedaIctOl' Boleaław Knlchowleckl )(oaBo~eBo ~eH3ypoJ:l 17 IJ:lJlII J890 r . WW'ukarni "DzlennłkaUdzkiego". 
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